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Wczoraj w kaplicy Literackiej, przy kościele Archi- 
katedralnym i Metropolitalnym Sgo J a n a ,  w czasie 
Wotywy, odprawionej przez JX. Skrzypkowskiego, 
chór miejscowy odśpiewał MszęSznabla, „Ojczenasz11 
Dobrzyńskiego i Hymn do N. MARJI P-, Chwaliboga 
(solo tenor). W Archikatedrze Summę celebrował JX. 
Kanonik Sotkiewicz, w czasie której kazanie miałJX. 
Seroczyński, a chóry Inst. Muzyczo. wykonały Mszę 
Mozarta, na Graduale „O Sanctissima14 nieznanego 
autora, na Offertorium , 0  Salutaris" Gounoda. — 
W kościele N. MARJI PANNY Łaskawej, przy ulicy 
Sto-Jańskiej, odśpiewano Mszę Elsnera Ni 44, Gra­
duale (solo bass) P. Kozieradzki, na Offertorium Mo­
dlitwę Gordigianiego (solo contr-alt)odśpiewała Panna 
W. Dz., na Benedictus Duet Panserona (Pam Quat- 
trini i Panna Stankiewicz), na Agnus Hymn Ant. 
Stolpego (P. Leśkiewiczowa), a na zakończenie Hymn 
„BOGARODZICA!11 Rostworowskiego.— W kościele 
Sgo M a rc in a , przy ulicy Piwnej, Amatorowie wyko­
nali Mszę Sznabla, na Graduale Duet Clargeta (so­
pran i alt), na Offertorium Modlitwę Chwaliboga, a 
na Benedictus Duet Cberubiniego (sopran i tenor).— 
W kościele Śgo J a c k a ,  przy ulicy Freta, przypadł 
doroczny odpust S Ś ty ch  K r y s p in a  i K ry s p ja n in a .  
Zgrom. PI?. Majstrów kunsztu szew ckiego  Ołtarz SŚ. 
swych Patronów przybrał w kwiaty i rzęsiste światło. 
Wotywę przed tymże ołtarzem odprawił JX. Dąbrow­
ski, Jubilat, a chór Amatorów, pod przewodnictwem 
P. Pawlewskiego, Art. opery, wykonał MszęKrogulskie- 
go Nr 8, kwintet na same głosy Donizettego, Hymn 
Rostworowskiego i Modlitwę Stradelli z XVII wieku 
(solo tenor). W czasie Summy, celebrowanej przez JX. 
Jasińskiego, słowo BOŻE głosił JX. Smiechowicz, a 
tenże chór wykonał Mszę Fiihrera, Graduale Gounoda 
(solo wiolonczella P. Szabliński), Offertorium Beltiensa 
(solo sopran), Benedictus Wronikowskiego Pieśń do 
MATKI BOSKIEJ, i na Agnus Modlitwę Adama 
(solo tenor). >;.mq ipewmig

— N ajjaśniejszem u Panu przedstaw ione zostały 
o trzym ane przez J e n e ra ł-Feldmarszałka Namiestni­
ka Królestwa doniesienia:

1) że Urzędnicy byłego Gostyńskiego (w mieście 
Kutnie, w Gubernji Warszawskiej), Zarządu Powia- 
towego i tameczni mieszkańcy wyznania Rzymsko- 
Katolickiego, pragnąc uwiecznić pamięć o ocaleniu 
Jego Cesarskiej Mości przez Opatrzność Boską 
w dniu 4 (16) Kwietnia 1866 roku, postanowili spra­
wić z dobrowolnych ofiar obraz Sgo Archanioła Mi­
chała i odprawiać corocznie dziękczynne Nabożeń­
stwo, a w trzeci dzień Świąt Wielkanocnych obraz 
ten został przeniesiony do Kościoła parafijalnego, 
i umieszczony w osobno zbudowanym ołtarzu, m a­
jącym napis w języku Polskim: „na pamiątkę cu­
downego ocalenia Najmiłościwszego Pana, Alexan­

dra ligo, d. 4 (16) Kwietnia 1866 roku, urzędnicy 
i mieszkańcy m. Kutna14.

i 2) że mieszkańcy m. Zamościa i jego okolic, 
przejęci uczuciem wdzięczności dla Najjaśniejszego 
Pana, za nadanie im środków dla kształcenia ich 
dzieci w otwartem obecnie, Igo Września 1867 r., 
Ruskiem Progimnazjum, odprawili Nabożeństwo za 
długie życie Jego Cesarskiej Mości.

Wyrażone wiernopoddańcze uczucia mieszkańców 
m. Zamościa, Jego Cesarska Mość raczył przyjąć 
z Najmiłościwszą przychylnością, a Urzędnikom by­
łego Gostyńskiego -Zarządu Powiatowego i mieszkań­
com m. Kutna, którzy dali dowody takich uczuć 
przez sprawienie obrazu, z wynurzeniem życzenia 
odprawiania corocznie w dniu 4 (16) Kwietnia dzięk­
czynnego Nabożeństwa, Najwyżej rozkazać raczył — 
oznajmić w Imieniu Jego Cesarskiej Mości osobne 
podziękowanie. (Dz: War:).

— Dyrekcja Wyścigów Konnych w Królestwie Dol­
skiem.— ?. Alexander Tykel, na własne żądanie, z d, 
19 Września (1 Października) r. b., od obowiązków 
Sekretarza Dyrekcji uwolnionym został. (Dz. W.)

Przyjechali do Warszawy: Jenerał Lejtnant Baron 
Minkwitz, z m. Wiłkowyszki; Radca Tajny Agafomow, 
i Rz: Radca Stanu Kornilow, z Brestja; Fligel-Adju- 
tant J. C. M. Pułkownik Xiąźę Imertyński, z zagrani­
cy;— wyjechał; Jenerał-Major Sakowicz, do Płocka.

— Jutro o godz: lOej z rana, odbędzie się Nabożeń­
stwo żałobne, w Kościółku Instytutowym Warsz- Tow 
Dobroczynności, za duszę ś. p. Hr: Piotra Łubieńskie- 
go, Prezesa tegoż Towarzystwa, na które Familie 
Znajomych, oraz Opiekunki i Członków swoich To 
warzystwo ma honor zaprosić. ’

— Za spokój duszy ś. p. Józefa Ornowskiego, Rze­
czywistego Radcy Stanu Członka Senatu, odbędzie sie 
w dniu jutrzejszym w Kościele Przemienienia Pańskie 
go, przy ulicy Miodowej, żałobne Nabożeństwo, o go­
dzinie 9tej rano, na które Żona i Dzieci zmarłego, 
zapraszają Krewnych Przyjaciół iZnajomych. (15,900.) 
u - z • ° w Kościele Śgo Kazim ierza , na Nowem-
Mieście, o godzinie 9tej z rana, a w Kościele Naro­
dzenia N. MARJI P., przy ulicy Leszno, o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę 
ś. p. Xiędza rranciszka Sławianowskiego. (15,905.)

— Emilja-Zofja Dangel, z domu Wilke, wdowa po 
Naczelniku Oddziału Buchhalterji Banku Polskiego 
po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku lat 64, w dniu 
27-m b. m. rozstała się z tym światem. Pogrążone 
w smutku Córki, Zięć i Wnuki, zapraszają Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok’ 
z Kaplicy Ewaugelicko-Augsburgskiej, przy ulicy 
Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania, w dniu 30-tn 
b. m., t. j. w Środę o godzinie 4-tej po południu

 --------— S  (16,907)
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Franciszek-Xawery Iwański, Komisarz Admini­
stracyjny Cyr: 9 i 10, onegdaj życie zakończył. Ex- 
portacja zwłok nastąpi jutro (we Wtorek), o godz: 4ej 
po południu, z mieszkania przy uli: Widok, z pod Nrn 
10/411, na cmentarz Powązkowski, na którą pozosta­
ła Wdowa wraz z Familją, zaprasza Krewnych, Ko­
legów, Przyjaciół i Znajomych. (15,902)

— Gustaw-Wilhelm Kalisch, Obywatel m. Warsza­
wy, przeżywszy lat 53, onegdaj zmarł. Pozostała Żo- 
na wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exportacjg zwłok, dziś o ogodz: 3e) po 
południu, z Kaplicy Ewangelicko-Augsburgskiej, przy 
nlicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania. (15,901),

Onegdaj zmarła Marjanna z Myszyóskich Ko- 
naszewska, lat 86 licząca.

— Józef Rudnicki, pracownik w drukarni Kurjera 
n  arszawskiego, w dniu wczorajszym życie zakończył- 
wyprowadzenie zwłok jego nastąpi w dniu jutrzej­
szym, o godzinie lOtej z rana, z Szpitala Śgo Rocha na 
cmentarz Powązkowski. (15,913.)

— W zeszłym tygodniu zmarł w Mińsku guber- 
nialnym ś. p. Ignacy Legatoibicz, Magister filozofii
Ż ł l  t7 < r r ’ 0statecznie Prefekt szkół lepelskich.

... ^ czorai w Kościele Archikatedralnym i Metro­
politalnym Sgo Jąka, o godzinie 6tej po południu 
w obec rodziny i przyjaciół, odbył się obrzęd zaślu­
bin Panny Heleny Bagniewskiej, córki Emilji z Mar- 
szewskich i Szymona Bagniewskiego Inżeniera, z Pa­
nem Antonim Domaniewskim, właścicielem wsi Kro- 
banów, w Gub. Kaliskiej położonej. Dobranej tej 
parze błogosławił Kuzyn Panny Młodej JX. Jago­
dziński, Prefekt Instytutu Głuchoniemych i ociemnia­
łych w Warszawie, w assystencji Kapłana z miejsco­
wej parafii JX. Troszczyńskiego. Po odbytym akcie, 
grono weselne udało się do domu Rodziców Panny 
Młodej, gdzie wyrażono szczere życzenia szczęśliwego 
pożycia młodej parze, i niejeden toast za pomyślność 
jej wzniesiono. Do życzeń licznyełj przyjaciół obu 
łączących się rodzin, i stary Kur je r  Warszawski 
swoje dołącza.

— Onegdaj, o godzinie 6 ’A wieczorem, w Ko­
ściele Sgo Józefa Opieki, przy ulicy Krak:-Przed- 
mieście, JX. Mitwoch, Administrator parafii Wszyst­
kich Świętych na Grzybowie, pobłogosławił związek 
małżeński, pomiędzy Panem Juljanem Geneli, a Pan­
ną Marją Bagińską.

— Onegdaj o godzinie 6tej wieczorem, w Kościele 
parafialnym Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
pobłogosławionym został związek małżeński P. Fran­
ciszka Czerwskiegi', majsta Tapicerskiego, z Panną 
Adelą Wnukjewicz. Amatorowie w czasie tego aktu 
wykonali Veui-Creator Sandmana.

— Onegdaj zawarty został związek małżeński, 
w Kościele Ewangelicko-Augsburgskim, między Pa­
nem Augustem Henrykiem Rychter, a Panną Emilją

eufel, córką ś. p. Józefa Teufel i jego żyjącejjnał-
zonbi Florentyny z Stapembergów. Błogosławił JX

P°«em  grono życzliwych, przyjaciół i kre-
n  10 życzenie PP. Młodym, w mieszka-

czo 2 S ,  Panny ^ odej> gdzie serdecznie i ocho- zoetal} przyjęci.

Liwadja, villa N. Pani, na południowym brze­
guK rym u, o 4ry wiorsty od Powiatowego miasta 
Jałty położona, w 1834 roku kupioną została przez 
Hr: L. Potockiego, który pierwszy był twórcą pa­
łacu, oraz wspaniałych winnic i parków, zdobiących 
tę uroczą posiadłość. Robotami koło ogrodów za- 
wiadował słynny w całej południowej Rossji. Architekt 
Ogrodnik Joachim Tacher, blizki krewny Cesarzowej 
Józefiny, a tem samem i Cesarza Napoleona III 
jej wnuka. Zamiłowany w .ogrodnictwie, nie przyjął 
on żadnych zaszczytów, i odrzucił ofiary Napoleo- 
na Igo prosząc tylko o pozwolenie kształcenia sie 
w ulubionym mu zawodzie. Umieszczony przez Na­
poleona Igo w wzorowych zakładach ogrodniczych 

rancuzkich i Szwajcarskich, podróżował następnie 
po całej niemal Europie dla zwiedzenia celniejszych 
ogrodów, a potem przyjął obowiązki u Hr: Potockie­
go w Galicji, a następnie w Krymie. Syn jego wy­
chowywał się we Francji i obecnie jako Vice-Hrabia 
Tacher de la Pagene, jest Adjutantem Cesarza Na­
poleona IHgo. Liwadja w 1861 roku, po śmierci 
Hr. Potockiego, kupioną została z rozkazu N. Pana 
a przerobiona i przyozdobiona przez najlepszych 
architektów, rzeźbiarzy i malarzy, stała się jedną 
z najpiękniejszych letnich reeydencji Monarszych.

— Wczoraj, w zakładzie machin i narzędzi rolni­
czych P. Ostrowskiego, odbyła się w obec JW. Jene­
rała Prezydenta Miasta Warszawy Witkowskiego, JW. 
Jenerała Ober-Policmajstra Własowa, oraz PP. Tech-

tersburgskiej. Filtr teo, przeznaczoDym iestdo  odei- 
mowania zatruwającego powietrze odoru zpomyjów i 
innych nieczystości, zlewanych pospolicie w podwór­
kowe rynny i rynsztoki. Zamiast w rynnę lub w ryn­
sztok, pomyje wlewają się do żelaznego cylindra, i 
przechodząc przez piasek, węgle i t. p., spływają rurą 
udołu umieszczoną, już pozbawione odrażającej woni. 
Czy przyrząd takowy okaże się praktycznym w zasto­
sowaniu, niechaj osądzą kompetentni; co do nas, mu­
simy wyznać, że wnosząc z próby, pomvsł P. Mayera 
przedstawił nam więcej niedogodności niż prawdzi­
wego pożytku. Po odbytej próbie filtru, JW. Prezy­
dent, w towarzystwie wyżej pomienionych osób, udał 
się do ogrodu Krasińskiego, dla obejrzenia świeżo u- 
konczonej fontanny, po raz pierwszy puszczonej w dniu 
wczorajszym. I  ontanna ta umieszczona w głównej alei 
ogrodu, przed pałacem Senatu, jest nowym dowodem 
Warszawy0'  'W  Jenerała Prezydenta, o upiększenie

— W dniu 18 (30) Października r. b., o godzinie 1-ej 
z południa, Professor Nadzwyczajny Szkoły Głównei 
Doktor obojga praw Uniwersytetu w Jena, P. Antoni 
Okolski, bronić będzie publicznie w auli Szkoły 
Głównej napisaną przez siebie rozprawę na stopień 
Doktóra Prawa i Administracji, p. t. „O sporach 
administracyjnych*.

Gazeta Rolnicza, pismo tygodniowe, poświęcone 
obrazowaniu potrzeb i stosunków Rolnictwa nasze­
go, zillustracjami, z początkiem kwartału IVgo r. b. 
rozszerzyło swoje ramy i stało się organem instytucji’ 
wystaw rolniczych, wyścigów konnych, oraz rozsze­
rzyło ramy swoje przez obszerniejsze traktowanie
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Przedmiotów leśnysh i wetyrynaryjnych. Szczegółowe 
Sprawozdanie z illustracjami, pisane przez specjał­
a c h  autorów: Zygmunta Gawareckiego, Bronisława 
H//xn i Zygmunta Jaroszewskiego, wprost dla Ga- 
Zety Roluiczej z Paryża, oraz urzędowe sprawozda- 
hia sędziów tegorocznej Wystawy naszej w Warszawie 
Pomieszczane w tem piśmie, powszechną na siebie5 

f Zwracają uwagę. Korrespondeneje gospodarskie z róż­
nych stron kraju, w obszernej liczbie są umieszczane. 
Cena „Gazety Rolniczej“ wynosi rsr. 1 (jeden) kwar­
a n ie ,  na wszystkich Stacjach Pocztowych, na pro­
wincji, wraz już z dodatkami: w xiążkach, mappach 
* nasionach gospodarskich, które są rzadkością! 
ybecnie dodawanem jest bezpłatnie do „Gazety Rol­
niczej, znakomitej wartości dzieło, napisane orygi­
nalnie, przez Leona Kąkolewskiego podtytułem: Za­
rząd gospodarski11. Wszyscy prenuraeratorowie’ma- 
ją prawo otrzymać za pół ceny, dzieła nakładowe
»Gazety Rolniczej11, tak gospodarskie jako i ludowe
Ja zgłoszeniem się wprost do Redakcji, ulica Solna 
Nr 715, w Warszawie.—Komplety „Gazety Rolniczej 
2 lat 1862, 1863, 1864, 1865 i 1866, porządnie zbro- 
Szurowane, wraz ze wszystkiemi bezpłatnemi do­
datkami, są do zbycia po cenie rsr. 4, za jeden rocz­
nik. Koszta przesyłki Pocztowej, Redakcja bierze na 
Siebie.

— Poszyt Illci powieści „Rodzina Romarjerta“ 
nakładem Redakcji „ Zorzy “, wyszedł z druku. Na! 
nywać można każdy poszyt po cenie kop: 25, w Re-
kichCJl '  rZ^ \ pi^y ulicy Nowy-Świat, i po wszyst- 
tak »«mgar“laC. ° 3-tat,ai 4ty poszyt składający się 
$  „ S E R  Zt  Str0uu;c 126 C ałego druku, wyjdzi!

— Wyszedł z druku Nr 17, „Gazety Lekarskiej “ 
Pisma tygodniowego, poświęconego wszystkim gałę­
ziom umiejętności lekarskiej, farmacji i weterynarji.

— Zeszyt pierwszy Biblji w tłomaczeniu nieraie- 
nkiem z illustracjami Dor ego, nadszedł już do księ­
garni Maurycego Orgelbranda, przy ulicy Krakows:- 
“ rzedmieśeie Nro 407 (nowy 1). Prenumerata na 60 
Zeszytów, po kop: 45, ciągle się przyjmuje.

— Xiggarnia Gustawa Sennewalda, przy ulicy Mio­
dowej Nr 481 (2), otrzymała 13sty i 14sty poszyt

ziela L. Figuier, p. n. ,,Les merveilles de la science 
nu description populaire des inventions modernes “ 
nczem Szanownych Prenumeratorów zawiadamia Ce- 
0a kompletu rs. 7.

i r  Onegdajsze przedstawienie w Teatrze Wielkim 
WSzv yM> zadowoliło licznie zebranych słuchaczów, 
wam uy ,.też artyści częstemi i rzęsistemi przyjmo- 
niezrów oklaskami- Śpiew Pani Dowiakowskiej, 
Łtórpm„ 1anaj -w komizmie gra Pana Żółkowskiego,
*  osobie gp ln leV v .!C g rą’ Jak ' śPiewem Dzidzi, 
siły i ognia „ I lk o w s k ie g o  odpowiadał, i pełne 
Pana CieślewskiLoPa|:lx roli ” Kazim ierza“ przez 
stąpienia, z powodj nJ \V y Podczas ostatniego wy- 
Pełnie się dobrze z ' ®fysP°zycji chwilowej, niezu- 
°Perze długie powodzenieWyW'^ Za*’ zar,ewaiaj% tej

poraź pierwszy

dziemec. W tej satyrze, pełnej humoru i doweipu. 
odznaczających pióro autora „Lwów i Lwic “ nrzvL 
mą udział naicelmejsi artyści naszej sceny miauowi-

S f Ł k n  p ,ń s k ‘ i m

« « ,  SCeos, » „ l i  AlicJi  _  w l o t o ^  
a.6 p rad stam eo ,. Art,stów Włoskich, „ jo r ,  S J  
Nr 1 ) maskowy) Verdego. (Abonament A,

Wczorajszy pierwszy koncert orkiestry W ar­
szawskiej, pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Ku-
ho!-’n;iaUy a , 3U-rsie Obywatelskiej, nastręczył lu- 
bownikom dobrej i dobrze wykonanej muzyki sno- 
sobnośc spędzenia chwil popołudniowych z nraw-
n b 'H r /n  '032^  Znani Są dobrze obaJ utalentowa- 
ra’z S r 0  * SUrnueaQ1, dyrektorowie; nie pierwszy
u ło ż ^  i l  Spo-Sobnośc P^ekonać się jak umieją 
ułożyć program i poprowadzić orkiestrę: wiemy tak-
s k ła l° ? IeStra rW!exlkiP  Teatru iak0  ̂Rozmaitości 
rych o niemal bleSiych, ludzi talentu, z kto-’
koncertach^ to też L  Wystspować raoże w solowych 
£ S n & PlerffK^ ^  że Paa°wie
« raie WJ f
śmy dobrą o nich otuchę i niezawiedliśmy sie Sala 
była przepełnioną; o ile na rzut oka w £ ć  możni 
znajdowało się około ośmiuset osób. Wszystkie nu! 
mera poszły wybornie, po każdym w hucznych okla­
skach objawiało się zadowolenie publiczności- nai 
mond“ePM a ły a jeDlała Uwertura Thoraas'a ’ Ray-t e ę±?j>rr
przez Pana Kuhae, z akompaniamentem orkiestr^  
pełen werwy „Warszawiak-Mazur“ Lewandowslf- 
wykonany po raz pierwszy i powtórzony n* ^ 0’ 
żądanie, oraz „Cujus animam“ ze Stab^t u 8? e 
Rossiniego. Publiczność opuściła sale r
dowolona; słyszeliśmy głosy narzekałaś ?rze> ? a ' 
we święta podobne koncerta beda m S ,  ty 
a wszyscy w ogóle przyrzekali • y ^ ‘Wce,
dnego fa k  więc, ***
i trudy PP.: Lewandowskiego i Kuhne ^  a# 1 
w marne, że przy ich staraniach i  ,me pó)dii 
8try Warszawskiej, nie tylko w Nied^M  ̂ ° i kie' 
ta, ale i w niektóre dni po?vszednie 8 \ weŚwi§- 
dzą. Zapewne wtedy, dwaj dvmkt yszec SI§ da- 
i o koncertach symfoni cznychJ

8n%?b8; s “ei b,,oby
-  Przypominamy, iż dziś o godzinie 7V wi» 

czorero, w salach Redutowych, na uczczenie pam 4 
ci J. F. Dobrzyńskiego, odbędzie sig koncert -  
letów nabyć można w Kassie Teatralnej.

— ra n  Negrom, artysta śpiewu, przvifiohfti An 
Warszawy na stałe mieszkanie
a T  Pa,f- Dyrektor °Pery Włoskiej i PP

W jadnej z Gazet Petersburgskich czytamy:
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Dyrektor Instytutu Muzycznego, Pan Apolinary 
Kątski, bawi dotąd w Petersburgu, gdzie go interessa 
Instytutu, a raczej starania o zapewnienie dalszego 
bytu tej szkoły zatrzymują. Ulegając prośbom licznych 
wielbicieli jego talentu i przyjaciół, których przez 
długi poprzedni pobyt w stolicy Cesarstwa zjednać 
sobie umiał, P. Kątski z pomocą artystów miejsco­
wych zamierza urządzić kilka wieczorów muzykal­
nych, w których obok utworów klasśycznych, chce 
także dać poznać własne kompozycje. Przedtem zaś, 
w d. 19 b. m., w Sali P. Gromowa, zaprosił P. Kątski 
znajomych swoich artystów i miłośnisów muzyki, dla 
zapoznania ich z swemi utworami, w wykonaniu któ­
rych przyjęli udział artyści Opery Ruskiej: Panna 
Adela Bttdel (uczennica P. Megroniego, Warszawian­
ka), PP. Wasiliew, Andrejew i inni, oraz członkowie 
orkiestry i chóry teatrów Cesarskich. Wykonane 
były następujące dzieła muzyczne: „O Salutaris ho­
stia (PP. Wasiljew, Andrejew, Chóry i Orkiestra), 
„ Elegia" na skrzypce (P. Kątski) z towarzyszeniem 
wiolonczelli, fortepjanu i organu (PP. Dawydow, Ge- 
reke, Naprawnik) „Adagio" i „Allegror na 4 skrzyp­
ce (PP. Kątski, Piki, Albrecht i Raabe; „Ave Ma­
ria" (Panna Budel) z towarzyszeniem wiolonczelli, 
organu i arfy (PP. Dawydow, Naprawnik i Zabel); 
„Andante appassionato* i „Caprice" (P. Kątski).— 
Dzienniki Petersburgskie z wielkiemi pochwałami 
wspominają o tych utworach, jako też o grze P. Kąt- 
skiego, nadmieniając, że do wszystkich zalet, jakie- 
mi dawniej w grze swojej celował, przybyła mu jesz­
cze pewna powaga i głębokość.

— P. Trzebiecki, któremu zawdzięczamy piękny 
portret fotograficzny, nieodżałowanego mistrza na­
szego, I. F. Dobrzyńskiego, ulegając życzeniom i 
prośbie przyjaciół i wielbicieli zmarłego, postanowił 
pozdejmować odbicia tego portretu w mniejszych ro­
zmiarach, zwykłych kartek fotograficznych; życzący 
sobie zatem posiadać wizerunek zawcześnie zgasłego 
dla sztuki, twórcy „Krzyżaków", mogą zgłaszać się 
do Zakładu P. Trzebieckiego, przy ulicy Rymarskiej. 
Nadmieniamy tutaj, że wizerunek ś. p. Dobrzyńskie­
go, zamieszczouy w „Kłosach", wykonany został po­
dług fotogra§i P. Trzebieckiego.

— Panie Redaktorze! Jestem słaby o tyle, iż spie­
sznej podróży koleją odbywać nie mogę. Chciałem 
w r. b. być na Wystawie Paryzkiej, która mnie po­
dwójnie interessowała, t. j. ogólnie, a powtóre szcze­
gólnie, gdyż rodziłem się we Francji, a w tutejszym 
kraju zamieszkuje od lat kilkudziesięciu. Zapytasz 
dla czego rzeczonej, tyle ułatwionej dla turystów wy­
cieczki nie przedsięwziąłem. Oto dla tego, iż na kolei 
żelaznej Warsz.-Wied., nie ma wagonów, czy tam po­
wozów dla cierpiących. Już temu trzy lata upływa jak 
podróżowałem i tej niedogodności doświadczyłem. 
Wyjątkami w tem są: Droga żelazna Warsz.-Peters- 
burgska, obecnie otwarta Droga żelazna Warszawsko- 
Terespolska i... wreszcie wszystkie drogi podobne 
w Ameryce. Na tych tylko kommnikacjach miano 
wzgląd na osoby, które są słabe, i ich kupety (coupś) 
mają zapewnione w poblizkości wszelkie dla osób te- 
mi przedziałami wagonów podróżujących, dogodności.

nętniebym zapłacił więcej nad taryffę, chociażby 
rsr, 10, abym był przeświadczony, iż swobodnie i

z wygodą odbędę podróż. Koleje: Warszawsko-Wie- 
deńska i Bydgoska, jako korrespondujące z całą 
Europą, we własnym interessie, wszelkie powinny 
wprowadzać dogodności dla podróżnych, niechajby 
nawet wyższą dla tych względów żądały opła­
ty, rzecz byłaby to usprawiedliwiona, ale tem stara­
niem, fila podróżujących położyłaby administracja 
zasługę wygody publicznej i samaby nadto materjal- 
nie niewątpliwie zyskała. L. L.

— Wczorajszy dzień był piękny, ruchu też było 
dużo w mieście. Każdy pragnął użyć przechadzki, bo 
już niedługo dla spodziewanych slot jesiennych, uży­
wać ich nie będziemy mogli. Linochody zgromadzili 
kilka tysięcy ludu na swe widowisko (jak zapowie­
dziano ostatnie), na placu Ujazdowskim odbywające 
się. W Harmonji też przeszło 200 osób zebrało się 
na koncert orkiestry P. Sonnenfeld’a. Teatra jak 
zwykle były pełne.

— Wczoraj otwartą została częściowa sprzedaż 
słynnego niegdyś ze swej dobroci piwa Łomiankow- 
skiego. Nie tak to dawne czasy, jak piwo Łomian- 
kowskie znanem było w całym kraju. Od kilkuna­
stu lat wyrób jego niewiadomo dla jakich przyczyn 
został wstrzymanym. Obecny właściciel postaraw­
szy się o zdolnego majstra, zaczął je na nowo wy­
rabiać w tej samej dobroci jak było dawniej, o czetn 
każdy może się przekonać przy ulicy Dunaj, z Po­
dwala idąc po prawej ręce, w sklepie, elegancko, 
z trzema wystawami od ulicy urządzonym. Tamże 
w każdym czasie jedzeń d oskonale sporządzonych
dostać można, i to po cenie niepraktykowanie ni- 
zkiej. To wszystko w lokalu bardzo pięknie i z gu­
stem, a skromnie urządzonym, na wzmiankę i po­
chwałę zasługuje.

— Panie Redaktorze! Restauracja Pana Jałoszyń- 
skiego w hotelu „Litewskim,“ przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, coraz większą cieszy się wziętością i rozgło­
sem. Niejedno już pismo wspomniało o jej wykwin- 
tnem urządzeniu, wygodzie, wybornej kuchni i dosko­
nałej piwnicy. Między innemi w „Kurjerze Codzien; 
nym“ z dnia 23go Października, Pan L. O., oddał jej 
pod każdym względem najsprawiedliwiej zasłużone 
pochwały. Należałoby tylko sprostować małą omył­
kę, która się wkradła, niewiem czy przez roztargnie­
nie autora, czy też przez zbyt długi spoczynek jego 
artykułu w tece redakcyjnej; pisze albowiem: w tyci1 
dniach nowo otworzona restauracja w hotelu Liled' 
skim, etc. etc. gdy tymczasem pomieniona restaura­
cja istnieje już od Stycznia b. r. Zdaje się to rzecz? 
mało znaczącą, jednakże nie może być to przyjemne# 
P. Jałoszyńskiemu widzieć się cofniętym do począ­
tkujących, gdy przez rok prawie, szczerą a usiln? 
pracą, zabiegami i trudem, pozyskał uznanie i wzglę­
dy Publiczności.— S. Kow....

— Osoby życzące sobie pobierać lekcje języka wło­
skiego w mojem mięszkaniu (dla przystępności w#' 
runków), raczą się zgłosić, przed upływem b. m., po  ̂
Nr 557, do domu W. Piotrowskiego (dawniej P otkać' 
skich), przy ulicy Długiej, przez bramę, bliższą pla#1 
Krasińskiego, na prawo w sień, na 2gie piętro. Lekcje 
rozpoczną się z dniem 1 Listopada r. b. — Jan Chi' 
cińshi. (15,452)

— Dnia 27 b. m. Balbina Bardak, wyrobnica, w d°'



mu Dod Nr 2136 zamieszkała, przechodząc ulicą Mio- 
fi ‘ nrzeZ nieuwagg podeszła pod rusztowanie no- 
r ^ S c e g o  się domu Nr 48%, i upadłą z góry sie. 
kipra dość mocno skaleczoną została w głowę. — 
W tymże dniu, w domu pod Nr 2885, przy ulicy Wró­
blej 6cio-letni chłopczyk Moszek Szporn, syn rzeźni- 
ka bawiąc się około sani,opartych o ścianę w podwó­
rzu tegoż domu, przypadkowym sposobem obalił je na 
siebie i n a  śmierć przygnieciony został.— W dniuzao-
ne^daiszym wieczorem, z mieszkania starozakonnej 
Estery Pizelt, pod Nr 2261, przy ulicy Nalewki, za 
fiomoca dobranego klucza, skradziono rozmaitych zło­
tych i srebrnych rzeczy wartości rs. 130; śledztwo tak 
sprawców jak i skradzionych rzeczy, przez policję za­
rządzone zostało. (Gh ” )

— .Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
M k ! rs. 1, i od M. S. rs. 1, dla Cecylji Sztern, przy 
ulicy Wróblej pod Nrem 2277 zamieszkałej.

  Słynny prestidigitator Hermann, rozpoczął
z dniem 17 b. m. szereg widawisk magicznych w tea­
trze: „Theatre Royal du Parc, ' w Bruxelli.

— We Wrześniu b. m. dochód ze wszystkich wido­
wisk teatralnych w Paryżu, niepoinijając innych, oraz 
kawiarni ze śpiewakami, wynosił summę 2,752,702 
franki. Jest to cyfra dwa razy większa, niż zwykły 
dochód Wrześniowy, ale w latach niewijstawowych.

— W Berlinie zawiązało się Towarzystwo Akcyj­
ne, Północno-Niemieckie, do wyrobu piwa, z kapi­
tałem 300,000 talarów. <4 : M jnT

— Jako o nadzwyczajnej nienormalności wegetacji 
tegorocznej piszą z Niemiec, że w połowie bieżącego 
miesiąca w ogrodach Wielki Monicoos pod Geisenheim 
(w W. X. Nassauskiem) nad Renem, przeszło sto 
drzew pokryło się kwiatem; wiele innych zrodziło 
nowtórny owoc; na niektórych nawet obfito jest owo­
cu Ale najosobliwsze zjawisko przedstawia w jednym

tvch ogrodów grusza trzyletnio. Z trzech owoców 
gruszek wyrosłych na tem drzewie, wyrosła z każdej, 
°ałaź z liśćmi, a z niej znowu inna gruszka.

_  Parowiec Angielski „Jarrow“, płynący z Żela­
znami szynami z Londynu do Rygi, zatonął na wyso­
kości portu Hull. Przez dwie doby osada z 16tu lu­
dzi złożona walczyła z burzą; na koniec gdy wszyst­
kie żagle na szmaty potargane zostały i woda do 
machiny wciskać się zaczęła, nie było już ratunku. 
Szczęściem osada w chwili największego niebezpie­
czeństwa, ocaloną została przez nadbrzeżnych ry- 
bftków*

— W Padula, (w prowincji Włoskiej Salermo) Ko­
ściół tamtejszy pod wezwaniem S-go Krzyża będący, 
zawalił Się w dniu 5 b. m. Zawalenie się Kościoła 
pociągnęło za sobą przygniecenie kilku domów, 
a w nich zasypanych zostało Iftu  ludzi, z których 
siedmiu żyjących wydobyto, a jednego zabitego; re­
szty dotąd nie wynaleziono.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 22  Paidziern.-  Pisma półurzę- 

dowe głoszą obecnie uporczywie, że Rattazzi pro­
ponował wspólną ze strony Francji i Włoch interwen­
cję: lecz byłoby to „kompromitującem dla godności 
Francji, dla szczerości jej postawy względem Europy, 
i z tego powodu propozycja ta została odrzuconą."

Tak twierdzi jedno z Paryzkich pisiA półurzędowych, 
podczas, gdy z drugiej strony utrzymują, że Rządowi 
Włoskiemu proponowano, ażeby oświadczył, iż nie 
posiada siły dostatecznej dla poskromienia stronnic­
twa czynu, i że wzywa pomocy Francji. Niedawno je ­
szcze dzienniki Francuzkie, które doradzały inter­
wencję, tak tę rzecz przddstawiały. (Ind. Bel.)

Paryż 24 P aidz.— Cesarz Austrjacki zwiedził dziś 
Wystawę. Dziś wieczorem miał miejsce w St. Cloud 
obiad, en familie, na którym znajdował się Cesarz 
Austrjacki. W niedzielę danym będzie u dworu, na 
cześć Cesarza Austrjaekiego, wielki obiad galowy, na­
stępnego zaś dnia, w Poniedziałek, Cesarz Franci- 
szek-Józef, znajdować się będzie na uezcie w Ratuszu. 
Cesarz Austrjacki przedłuży prawdopodobnie swój 
pobyt o trzy lub cztery dni, które przepędzi w Com- 
piegne, zkąd uda się wprost za granicę. —Baron Beust 
i  Hr. Andrassy odwiedzili dziś Margrabiego de Mous- 
tier, u którego zabawili godzinę. — Podług „Eten- 
dard". Xiążę Nassauski przyjedzie do Paryża na ośm 
dni. (Nordd. Al. Ztg).

PRUSSY. Berlin . 25  Paidz. — Zamknięcie posie­
dzeń Parlamentu Północno-Niemieckiego, nastąpi 
jutro, o 3ej po południu, w białej sali, osobiście przez 
Króla.— Nie otrzymano tu jeszcze do dnia wczoraj­
szego żadnej wiadomości z Paryża o konferencji 
w kwestji Rzymskiej. W razie zaproszenia na taką 
konferencję, Wielkie Mocarstwa zażądają naturalnie 
ograniczenia takowej wyłącznie do kwestji Rzymskiej.

(Ind: Belge.)
NIkMCY. Monachium, 25  P aidz.—Komisja pierw­

szej Izby postanowiła, 9 -u głosami przeciw 1 mu, 
zaproponować Izbie odrzucenie nowego traktatu 
Związku Celnego. (Ind. Bel.)

TURCJA. Konstantynopol, 25 P a id z .— Omer-Pa­
sza ma być powołany do dowodzenia wojskami nad 
Dunajem i zastąpiony zostanie na wyspie Kandji 
przez Hussejna-Paszę. (Nordd. Alig. Ztg.)

WŁOCHY. Florencja, 24 Października.— Jenerał 
Durando, przyszły Minister spraw wewnętrznych, 
przybył tu. Ministerstwo Cialdiniego ukonstytuowało’ 
się dziś i objęło kierunek spraw. Bixio przyjął za­
proponowany mu wydział marynarki. Z liczby popi­
sowych, obowiązanych do służenia w marynarce, po­
wołani zostali tak zwani „konskrypci Królewscy", 
w bersaglierach zaś przywrócone zostały czwarte 
kompanje. Kommunikacja telegraficzna z Rzymem 
została przywrócona.—„Monitor" Francuzki z 25go 
b. m. donosi: Dnia 22go b. in. wieczorem miało miej­
sce w Rzymie usiłowanie wywołania powstania, któ­
re atoli zostało natychmiast unicestwione. To co nie­
które dzienniki Włoskie chcą przedstawić jako pełne 
znaczenia powstanie, redukuje się do ruchu wywo­
łanego przez agitatorów przybyłych z zewnątrz; lu­
dność bowiem Rzymska zachowała się ze wszech 
miar spokojnie. Około 50 ludzi uzbrojonych napadło 
na posterunek w Kapitolu. Atakowane były także 
koszary żuawów w Borgo Nuowo, lecz atak ten skoń­
czył się na tem, iż obalony został na skutek explozji, 
jeden z murów koszar. W kilka godzin potem spo- 
kojność została całkiem przywrócona. — Toż pismo 
donosi: Dnia 21 b. m., obchodzona była w Wenecji 
rocznica objęcia prowincji Wenecjańskiej w posiada-
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nie. Zdrowy rozsądek ludności potępił przy tej spo­
sobności manifestacje skierowane przeciw Rządowi 
Papiezkiemu. (Ind. Belge.)

Ostatnie Wiadomości.
Przebieg ruchu z tamtej strony Alpów, oraz stosu­

nek do niego tak Włoch, jak i Francji, przybierają 
znowu, jak się zdaje, groźny kierunek. „Monitor11 
z 26go b. m. donosi, że w obec ponownych usiłowań  
ze strony band rewolucyjnych w zamiarze wkroczenia 
do Państwa Kościelnego, Cesarz Napoleon cofnął wy • 
danv poprzednio rozkaz co do odroczenia wsiadania 
na ókręta wojsk zgromadzonych pod Tulonem. — Po­
dług depeszy z Paryża z tejże daty, eskadra pancer­
na Francuzka odpłynęła z Tulonu tegoż dGia, o g o ­
dzinie 6ej z rana; statki zaś transportowe z wojskiem  
odpływają nieustannie z tegoż portu; ładowanie re­
kwizytów wojeunychodbywa się z wielką szybkością.— 
Depesza z Florencji z 26go b. m. donosi, że podług 
wiadomości z Terni, Garibaldi odniósł zwycięztwo nad 
wojskami Papiezkiemi pod Monterolondo, przyczem 
zdobył 3 działa — Depesza z Rzymu z 25go b. m. do­
nosi, że 1,000 Garibaldczyków, pod dowództwem Ghi- 
rellego, atakowało dnia poprzedniego Viterbo; wojska 
Papiezkie odparły ten atak.— „Monitor11 pisze: W szel­
kie usiłowania Garibaldczyków w cdlu uorganizowa- 
nia ruchu w samym Rzymie, wcale się niepowiodły. 
Deputowany Cairoli, który chciał wkroczyć z kilku 
stronnikami do Rzymu, poległ; brat zaś jego został 
raniony; prawdą jest atoli, że Garibaldi posuwa się 
na czele 4 ,000 ochotników w kierunku z Monteroton- 
do ku Rzymowi. -  Depesze z Florencji z 25gó b. m. 
donoszą: Ministerstwo Cialdiniego nie ukonstytuowało 
się  jeszcze. Garibaldi stanął na czele baud Menottego , 
i zajął wraz z niemi miejscowości Passo di Correse i 
Moutemaggiore; przednia zas śtraż powstańców znaj­
duje się w Monterotoudo. Powstańcy zajęli znowu na 
północy miasto Bagnorea. -  W Rzymie ogłoszony zo­
stał sten oblężenia.

„Mouitor wieczorny11 z 25go b. m. donosi, że Król 
Ludwik Iszy Bawarski, przybył do Strazbnrga, z za­
miarem udania się dó Paryża, gdzie zabawi krótki 
czas, i następnie do Nicei. (In. B elge iN ord.Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Florencja , 27go Października. — Jenerałowi Mena- 

brea powierzone zostało utworzenie Ministerstwa.
Paryż, 27go P aździern ika. — Na bankiecie zagra­

nicznych Komissarzy Wystawy, P. Rouher powiedział, 
że cel wyprawy zależy na poskromieniu rewolucji, 
groźnej zarówno dla istnienia Włoch monarchiczoych 
i dla Rzymu.

—  R o z m a it o ś c i. — Czytamy w dzienniku Sabaudz­
kim : „Wiadomo, że gleczery nieprzechowują w sobie 
tego co pochłonęły, że zwykle wyrzucają ze swego ło ­
na wszelkie obce ciała, pociągnięte w przepaść pędem  
lawin i staczaniem  się brył lodowych. Ten to nieu­
stanny ruch, wyrzucił na zewnątrz gleczeru obok 
Col-du Mont, szkielety trzech ludzi,znalezione na p o ­
kładzie lodu, przez niejakiego Jana Franciszka Favre. 
Te szkielety, zdaje się, że należały do trzech Francuz- 
kich żołnierzy, których pułk stał garnizonem wSainte- 
Foy w r. 1794, i których pamięć jeszcze niewygasła

w kraju. Część tego garnizonu, udała się d. 5 Maja 
1794 r. na rek,onesaus ku granicy. Czterej ludzie, 
zbłąkali się między lodowinami sąsiedniem i Col-du- 
Mont. Trup Kapitana Bernard’a, jednego z zabłąka­
nych, został wkrótce znaleziony i pogrzebiony obok 
kaplicy Saint-Amable, niedaleko wioski Mazure. Co 
do trzech żołnierzy, nie było o nich słychać. Otóż trzy 
szkielety znalezione d. 27 W rześnia 1867 r., są n ie ­
wątpliwie temi żołnierzami. Powiadają, że znaleziono 
obok nich niektóre części uzbrojenia, i że szkielety  
były nienaruszone; kości nie trzymały się wprawdzie 
jedne drugich, zachowały tylko pierwotne, właściwe 
miejsca, leżąc na lodzie. Wydano rozkaz pochowania 
tych szczątków.

— Fraszka- —Jeden Gaskończyk, chwalił się, że p o ­
chodzi z tak starożytnego domu, iż, jak mówił, do 
dziś dnia płaci procent od summy, którą jego przod­
kowie pożyczyli na koszta podróży do Betleem, aby 
złożyć cześć Z b a w ic ie l o w i w stajence. „Gdyby wszyst­
kich których pozabijałem w boju, mówił drugi G a­
skończyk, zgromadzono na kupę i wrzucono w naj­
większą dolinę naszych pirenejów, byłaby tak pełną, 
że możnaby na nich poprowadzić kolej żelazną od 
jednej do drugiej góry“.______________________________

— Tygodnik Lekarski, Nr 43;— Zorza, P i­
smo Ludowe, N er ,43; —Przyjaciel Dzieci, N r 
343;— Tygodnik mód, N r 43: — Tygodnik Illu- 
HtroHiiny, N er 422; — Wędrowiec, N er 251; —
i  Izraelity, N r 17, opuściły p rassę

P. Neumann, Dentysta Paryzki,
przen iósł się z K rakow skiego-Przedm ieścia na  róg F re ta  i

Ś to-Jersb ie j, pod 273, gdzie
ZA P Ó Ł  CE A l,

daje świeżo oprowadzone z zagranicy Arły- 
ficjalne Ząbki sztuczne; przytem  Specyfiki 
roślinne, wyleezafąee szybko Ina długie  
lata wszelkie cierpienia zębów, choćby n a j­
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. Anjnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, 
o raz  Amour, pom ocne szczególniej do upiększen ia  każdej 
p łci i w każdym  wieku; Palczyki do czyszczenia 
i wzmocnienia zębów; oraz dziąseł, a to w godzinach 
od loej do 5ej po południu , gdzie zaraz o sk u t­
kach niezawodnych, każdy się przekona 
na praktyce, od 4 0 s tu  lat renomowanej 
W Europie. (15,485)

doniesienia.

Do Głównego Składu l i

*10
I U HICDWIEDWKOWA,
Ip rzy  ulicy Senatorskiej w domu W. Piotrowskie-’ 
Ago, 3 ci Sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszed ł#  
|Z N O W U  świeży transport K A W I O R U /  
fśw ieżego  Astrachańskiego m ało-sołonego i p ra-^  
^sowanego Serwetowego takiegoż, oraz EOSOSIAh. 
kwędzon: i MINOGOW Rygskich, SEROELI raa-£  
(rvnow acych  (Kilki zwane) i KARUKU rybiego. §  
£ '  (1446) y
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Z powodu nieprzew idzianej okoliczności, je s t  do od­
najęcia, na miesięcy dwa, to je s t :  od dnia 3go L isto ­
pada r. b., do dnia 8go Stycznia 1868 r., za cenę n a j­
p rzy stęp n ie jszą : 1 ' O H O i l  o dwóch oknach, n a
dole, z K uchnią A ngielską, Kom órką, Piwnicą i G ó ­
rą  wspólną, przy ulicy Solnej. W iadomość zupełna 
w D ru k a rn i K urjera W arszawskiego. (15,892.)

Bandarzysta aprobowany,
t  z a g ra n ic y , od la t  io -c iu  zam ieszk a ły , w y rab ia  sz tu czn o - 
M echaniczne rę c e  i nogi, ta k ,  że  w ch o d zen iu  n ie  ro b i ró - 
^ c y  a n i u tru d z e n ia , p ro s tu je  ło p a tk i  i w sz e lk ie  części 
^ p a d a j ą c e  u ło m n o śc i fizycznej; w y rab ia  ta k ż e  G o rse ty  
Mślowe, m ech an iczn e  do p ro s to w an ia  u ło m n y ch  części c ia - 
% n a w e t osobom  dorosłym , o raz  P a sk i  ru p tu ry c z n e  w szel­
kiego ro d z a ju  n a  now y sposób  w łasn eg o  w y n a la z k u , m ię ­
k k a  p rzy  u licy  K ró le w s k ie j ,  3ci dom  od  G rzybow a n u m e r
1063— E .  D r o e s e  lN r  8>426-)

ł  FABRYKA BRONZÓW i LA«p"~<
ł  K -  B O B A T H A I I H I E B O ,  «
1 Iirzy tzUcy B jin a rstle j Sfer *48.
\  M a h o n o r zaw iadom ić , ze  o trz y m a ła  zn aczn n y  d o b ó r 

I j a i u p  n a fta lin o w y ch , t a k  sto ło w y c h , ja k o  te ż  w iszą- * 
k cych  i  k u ch en n y ch , po cen ac h  u m ia rk o w an y ch , o raz  

p rz y jm u je  o le jn e  do p rz e ro b ie n ia  n a  n a fta lin o w e , wszel- 1 
1 kiego g a tu n k u - P r z y jm u je  ró w n ież  w yroby  b ro n zo w e ,i 
. j a k o  to: Ż y r a n d o l e ,  K a n d e l a b r y ,  L l c h t a -  
* r z e  i t .  p. przedm io t# , do o d n aw ian ia , p r z e r a b ia n ia 1 
> i re p a ra c ji , o raz  z n a jd u ją  się ro z m a ite  w yroby  b ro n ­

zow e i że la z n e , ja k o  to : K r z y ż e  n a  p o m n ik i, T a -  
j b l l e e  ż e lazn e  z  nap isem , F i g u r y  C h ry s tu sa  P a n a ,
. n a  K rzy że  d rew n ian e , ro z m a ite j w ielkości, i  n a  p o stu -  
? m e n ta c h , t a k  b ro n zo w e ja k o  i  ż e la z n e , w szystko  p o  t

.po lecając  s ię  ła sk aw y m

-  .  .   .  g a rn ie c  R s. i .
H afty  ró w n ież  d o b re j g a rn ie c  kop : 9 0 .

(N r 15,803.)

Osoba w średnim wieku,
* dow a, zb ieg iem  oko liczności, p o trz e b u je  u m ie sz c z e n ia  do 
® atk o w a n ia  P an n o m  lu b  w ychow yw ania d ziec i, j e s t  w y­
k sz ta łc e n ia  w yższego, z m u zy k ą  i śp iew em ; ro b ó tk i n a j ­
p ięk n ie jsze  rob i; j e s t  h a r a k te ru  łago d n eg o  i n a jm o ra ln ie i-  
Szych z asad , słow em  god n a  z a u fa n ia  p o d  k ażd y m  w zględem  
W iadom ość w B ió rz e  G u w e rn a n te k , p rz y  u licy  D łm ń e i ' 
*  H o te lu  N iem ieck im . (15 ,579) *  y m u 8,eJ,

Drzewa opałowego sztuk 750, f
&t do sp rzedan ia po cenie um iarkow anej; wia \  

1 domość przy ulicy B ielańskiej N er 597, w Skle- #  
^pie W yrobów Srebrnych. (15,561.)

. Zakład Szycia Bielizny
L  B aranow skiej.
I  y -Sw ia t, N r  1251, dom  P . R o z m a n ith , 

D o n e ł^ '?lIzy Ś to -K rz y z k ą i  W a re c k ą , 
w nien ia u  ws5®lk icb  zam ów ień. D la  zap e - 
^ ie j s z v c h  ' BP u ,b I ‘ c * M o ń c i  0 najw a- 
cy szycia  *•J ' p ięk n o śc i i m o-
z a l e r a ’ a° kj f ld ? ości w ykończenia , 

^ b ó *  _  P rz y jm u je  ta k ż e  w f ^ e

S s t s s S T *  ““ s ,

)

SERWIS FRAŻETOWSKI,
z m lecznem i sz k łam i, i dw ie L A M P Y  d u że  sto łow e sa lo ­
now e, są  do zbycia ; w iadom ość w do m u  J a n a  Z am oysk iego , 
pod N rem  1066 lit: Ł , n a  Z ie lonym  P la c u , w pierw szem  p o ­
d w órzu , N e r  m iesz k an ia  27. (15,891.)

y Świece Stearynowe Hollenderskie i
#  ze znanej zaszczytnie F ab ryk i G ouda,,C

n a d e sz ły  d o  dom u H andlow ego  E d w a rd a  Lnxen- 
burg, p rz y  u licy  G ran iczn e j N er 1078 lit: B , i s p r z e ­
d a ją  się  ta m ż e  w w ięk szy ch  i m n ie jszych  p a r t ja c h , ,pn < 
cen ie  bardzo umiarkowanej. H an d lu jący m

#  o d s tę p u je  s ię  s tosow ny rabat. (15 ,7as.) ■%

(<SLr t  Ż ą d a n ą  j e s t  p o ży czk a(fty od 3000 do 15,000 Rs:,
n a  1 szy  n u m e r  h y p o te k i dom ów  m u row anych  w W ar? 

szaw ie, p rzy  u licach  p rzy n cy p a ln y ch , a lb o  M a ją tk ó w  Z ie m ­
sk ic h  w tu te jsz e j G u b e rn ji, o raz  są  do sprzedania lub 
zamiany na Dobra 3 Domy, p rzy  u lic a c h  p ie rw ­
szo rzę d n y ch  p o ło ż o n e , w sz acu n k u  od  2 0 ,0 0 0  do 1 0 0 ,0 0 0  rs : 
B liż sz a  w iadom ość pod  N re m  538, p rzy  u licy  K a p itu ln e j n a  
lsz e m  p ię trz e  od f ro n tu . N r  m ie sz k a n ia  11, z r a n a  od  g o ­
dzin y  9 do 1 2 . K to b y  m ia ł do z b y c ia  pewne summy 
hypoteczne n a  D o m ach  lu b  D o b rach , m ający ch  sw ą hy- 
p o te k ę  w W arsz aw ie , z k ró tk im  te rm in e m  w yp ła ty , m oże 
się  ta m ż e  zg łosić . (15,,67 7)

Q Są do sp rz e d a n ia

Meble Mahoniowe,
szab o w an e , ja k o  to : 6 k rz e se ł, 2 fo te le , K o z e ta , i 

s tó ł  p rz e d  k o z e tę , a m a ra n to w y m  w ełn ian y m  ad am aszk iem  
k ry te , o ra z  2 Ł ó ż k a  A n g ie lsk ie , m ah o n io w e , św ieżego  f a ­
so n u , p rz y  u licy  W ó jto w sk ie j, p ierw szy  dom  za  K o sza ra m i 
S ap ieży ń sk iem i, w d om u daw nie j Ja n k o w sk ic h , p o d  N rem  
1864,, w p raw e j o ficyn ie  n a  d o le , u  S am p o liń sk ieg o .

MAGAZYN MEBLf'’4”
K a r o l a  Z a h r t a A

po
is tn ie ją  l a t  k ilk a n a śc ie , p rzy  u licy  M ar- 

sz a łk o w sk ie j, p o d  N re m  1402d, id ąc  z O grodu  S ask iego  pu 
lew ej stro m o , p o d  f ila ra m i, p rzen ie s io n y m  z o s ta ł  od Śgo Ja  
n a  n a  u licę  ro g  S to -K rz y z k e j i J a s n e j ,  N r  1366 i 7 , gdzie  t e ­
ra z  ja k  1 daw niej w yk o ń cza  z  n a jw ięk szą  a k u ra tn o śc ią  i  z a  
u m ia rk o w a n ą  cen ę , M eb le  najnow szego  faso n u  i ró żn eg o  g a ­
tu n k u , ja k o  to : G a rn itu ry  z  w y słan iem  lu b  bez , m ah o n io w e, 
o rzech o w e ,je s io n o w e , S zafy , S to ły  j a d a ln e ,  K om ody, B ió rk a

faaso S !eS o fw S le^ c Zafki j j j j W ’ SzeŚ‘*gi Daj,10W820g°

#  . F ab ry k i Szczotek i P en Jz lh  #

> ALEXANDRA FEJST, \
% r in 7 \TTn^TT^enator3kiej Nro 467, potrzebni są  g
#  UCZNIOW IE. Chłopcy dobrej konduity, w ie k u  A

-  QM91L A
, W  D ro z d a c h  p o d  T arcz y n em , u  W ła śc i­
c ie la  m a ją tk u , p rz y jm u ją  s ię  zam ó w ien ia  
Ea k a r to f le  cy b u la id , w y b ie ra n e  czy li z u -  
p e łn ie  b ez  d ro b n y ch , z n a n e  ja k o  n a jle p sz e  

1 n a jtrw a lsz e . K upujący w idzieć  m oże p ró b k ę  w R e d ak c ji 
„T y g o d n ik a  M o d “, u lica  Ż a b ia  N r  956. C en a lrs : 2  kop: 70 
z a  c z e tw ie r t. (15,637)

J e s t  do w y n ajęc ia  o d  N ow ego R o k u  lu b  z a ra z

Sklep z dużym Pokojem,
p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, p o d  N rem  468/9 , n ap rzec iw  Ko­
śc io ła  Sgo A n ton iego . W iad o m o ść  u  W łąśc ic ie la . ( i5 ,6 9 8 ł
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W  W ydziale I  T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie, pod 
N rem  5 4 9 , w dniu 18 (30) P aźd ziern ika  r. b., do godziny 
l o e j z r a n a ,  sprzedany zostanie przez publiczna licy tacja  
w drodze subhastacji: ,

Folwark Świerk,
z nom enklaturą  Janów ek i polem  po wyciętym lesie Soko­
le  zwanem, w Okręgu Siennickim, Gub: W arszaw skiej p o ­
łożony, zaw ierający  ogólnej rozległości około m órg 3 3 2  pr: 
43 m iary  ńowopolskiej czyli około dziesiatyn 170 sażeni 
510.

L icy tacja  rozpocznie się od summy rs: 5 3 8 4  kop: 862/ 3, j a ­
ko 2/3 części szacunku, tax ą  przez biegłych wynalezionego.

W arunk i licytacyjne p rzejrzane być mogą w B iórze P isa rza  
T rybunału  lub też  upodpisanego  Obrońcy, popierającego 
wyż rzeczoną sprzedaż, pod N rem  647/8 zam ieszkałego.— 
K okell. (D. W .) '

Żądaną, je s t Guwernantka Francuzka,
dla  trzech  chłopczyków, od 6 do 11 la t. W iadom ość przy 
ulicy Chm ielnej, pod Nrem  1 2 6 0 , w m ieszkaniu pod Nr: 1.

(15,898)
Z  powodu wyjazdu są  do sprzedania

Różne Meble,
g arn itu ry  mahoniowe, Zegary, L u ­

stro  i dwa F o rtep jany , o 7 oktaw ach, przy ulicy Leszno 
w domu P. Szm ideekiego, N r 663 i 4. W iadom ość u S tróża.

Powóz i Kareta,
(15,097)

An a  dwie osoby, używ ane, są  do sprze­
d a n ia ,  za  cenę bardzo um iarkow aną, ----------------

przy ulicy N ow o-Senatorskiej; N r 477b. T am że rozm aite  m e- 
bleMiżywane nabyć m ożna. (15,899)

Są do sprzedania  dwie Kla- 
, eze i Ogier biały, oraz  Klacz 

g n iad a , m łoda, p iękna i ro sła ; mo-
1 żna je  nabyć razem  lub częściowo. *

Stoją pod N rem  2765B, przy  ulicy Oboźnej. (15,903)
JESS

Okuć do drzwi, okieu i Gwoź 
Izi maszynowych pod firmą, 1 Roberta Eichler,| 

Jprzy ulicy Dauiłowiczowskiej Nr 616, zniżył ce 
5jnę Sztyftów do butów, po kop. 10 za funt.
S  (15,542

C E N Y
W SKŁADZIE MATEUJAŁÓW OPAŁO­

WYCH

F. ŁAPIŃSKIEGO,
l/lica Jerozolimska, róg Składowej, N r  1X82 li t  ' N.

W ęgle kamienne:
Z a korzec w najlepszym  ga tu n k u  z odstaw ą kop: 70.
» P“ d „ „ „ 12.
„ korzec w średnim  „ „ 65.
» P«d „ „ „ 11.
„ korzec kostkowego (do kuchni). „ „ 50.
» Pu a  » » » 9-
W ęgle drzewne (dla F ab ry k  i do samowarów):

Z a  korzec z odstaw ą kop: 6 7 ’/a-
Drzewo opałowe:

Z a sążeń  kubiczny tw ardego rs: 12 .
m iękkiego „ 10.

Za >/4 sążn ia  drzew a rąbanego rs. 2 kop.- 80.
B liższe szczegóły udzieli Sk ład  i K antory  przyjm ujące 

obstalunki. ( 12 ,2 2 7 ).

Nagrody Rs: 10.
W  dniu 25 b. m , żona P isa rza  ze Szpita la  U jazdowskie­

go, wyszedłszy na chwilę n a  plac Ujazdowski, zagubiła  rs: 
30, k tó re  zaw inięte były w chusteczkę, to je s t: cztery  5-ru- 
blowe, jeden  3-rublowy, trzy  jedno-rublow e i 20sto-kopiej- 
kowych pieniędzy rubli cztery. Ł askaw y znalazca przez 
wzgląd ną ubogi stan  poszkodowanej, raczy ja k  najśpieszniej 
pom ienioną kwotę złożyć w R edakcji „K urjera  W arszaw ­
skiego,® za powyższą nagrodą. (15,897)

Śledzie Hollenderskie Mathies,
nadeszły do H andlu mege; PORTEK i P I­

WO Angielskie słodkie i gorzkie, wszelkie WI- 
3iTA, jak o też  Przekąski zimne i gorące, w każdej porze 
dostać można, poleca się Sk ład  W in i D elikatesów , F «  
Springer, przy  rogu ulic Śto-K rzyzkiej i Szkolnej, pod 
N rem  1328. (10 ,8 18)

[HOLSZTYŃSKIE z FLENSBDRGA 
i OSTRYGI OSTENDZKIE,

codzień świeże w H andlu  Ant: Stępkowskiego.—

DROŻDŻE WIEDEŃSKIE/
prassow ane, nadchodzą codzień św ieże, do hand lu  A. Stęp* 
końskiego. ( 15,908)

TEATR WIELKI
Dziś: Piosnka Wujaszka. — Deszcz i  pogoda. -* 

Wesele w Ojcowie.
W  S a la c h  R e d u to w y c h : Koncert.

TEATR R05EOTA.BTr0SCl.
Jutro: Na żądanie: Hrabina d'Egmont.

WIDOWISKO MAŁP I PSO w
Codzień przedstaw ienie  w „Tivoli,® przy ulicy Królewskiej; 

początek  o godz. 7 .—Cena m iejsc zw yczajna. ( 10 , 10 9 )
W  Restauracji P an a  Ja s iń sk ie g o , w prost K ościoła 

Sgo A lexandra; codziennie grywa doborowy Kwintet.

KEKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dia 28 Październ ika  1867 r.

Monety 1 Papiery:
P ó ł im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 9 8 . 
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 4 2 . 
Obligi skarbow e lOOrs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, I. s . za  rs. 100 
L isty  zast: 3 okresu, II. s , za rś. loo ' 
L isty  likw idacjne za rs. 100  . . . ’ 
Nowa Ros. pożyczka prem : z ’r . 1865,

>> 11 _. -i, • z r .  1866,
B ilety B anku C esarstw a z r. i860, 
A kcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:; 
Akcje D rogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: D róg Żelazn:, 
A kcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
A kcje Fabryczno-Ł odzkie  . .

Ż ądano I P łacono

R uble j K opiejki sr.

78
68
56

114
108

81
80

50
10
17
50

50

78
67
56

114
107

W artość  kuponu bież: od L istów  zas: o d rs. 100  rs  —k. 1 4 0 . 
Od L istów  likw idacyjnych k. 164% .

Ceny Targowe W arszawskie - D .  25  Paźd*-’ 
p łacono: Z a  korzec pszenicy od rs: 8 k: 7o do rs: 9 k #  
45; ży ta  od rs: 6 kop: 30 do rs: 6 kop: 55; owsa od rs. 2 
kop : 70, do rs: 2 kop: 85; gryki od rs: 4 kop: 20  do rs ; *  

ko >: 50 k a rto fli od r9: 1 k: 80 do rs: 2 k . —
Okowity płacono dnia 25 Październ ika  za  wiadro od r S ‘ 

4 k: 60 do rs: 4 k: 66; za garniec od rs: 1 k: 50 do rs: 1 k: 5*’

W  D rukarń . K urie ra  W arsz a w sk ie g o .-  Z a pozwoleniem C enzury  Rządowej. -  R ed ak to r odpowiedzialny, S . B o g u s ła w * * -


